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Gornym Parnaflie, gdzie Helikon płynie, 
Gdzie grono Bogin, gdzie Apollo flynie 
Stawam : -aZ Fama huezno trąbiąc głośi 
Nowy Maryaz : Mnie co żywo prosi, 
Tka w ręce lutnią, moleftuie poty, 
Poki fie Rymow nie podeymę noty. 
Ale gdzie Meilner, Gerhard Thomafzowna 
Pochwał ieft cełem, tam żadna nie zrowną 
Ziemfka maniera ; Z nieba: Encheufza 
Zabierac trzeba : y Prometheufza, 

Ogniem cudownym ożywić zmartwiały 
Język, takowey Parzę na pochwały. 

Lecz gdy tak w niebo pilno wlepiam oczy, 
Aż mię floneczny woz swiatłem otoczy, 

I z'ruchlatego dła blifkiey ruiny, 
Zabiera Phoebus do gorney dziedziny, 

Gdzie na Zodyak zkierowawfzy wodze, 

Do fionecznego Pałacu przychodzę. 

Ju mi wzrok ledwie czyli dla fpłendoru, 
Czy dla piękności rozmaitey wzoru 

Nie ftepiat: przeciefz gdy wzwykła zrzenica 
"W Swiatlo$t, dopiero pokazuią lica, 

Sliczne Planety cnegó Żądyaku, 

Nie mozna było w żadney czynic braku. , 

J gdy przyczyny gofcia Ziemianina 

Pytają : czemu niebiefka kraina, 

Tak mi do Serca do myfii: przypadła, 

Ze mię Parnafiu Bogiń, chęc odpadła? 

Daię przyczynę : dla Pańftwa młodego, 

Ze mi potrzeba ducha Niebiefkiego, 
Ledwiem co fkonczył ; az Planety w Swary, 
Każdy wyfidwie cnotygnowey Pary 

Pragnie a każdy beż wfzelkiego braku, 
Ciągnie Wefele do fwoiego znaku. 

Zaczym takową dyfputę wfzczynaią, ł> 
Ktorą Łafkawe ucho niech ziędnaią, 


KOZO ROZIE] 
'Kezłować ną Wefelu y pragnie, 
Kozioł nayniżfzy między Plańetami, i 
Wprzod fif ódzywa Ziwemi/tacyami. ^] 
Ja Słóięć nófzę nayblizey od Ziemie(! id, 
Jeft ludziom Moie nayżycziiwize imię. i 
Niech kto chce, czym chęe„affekta, życzliwe 
Do fiebie ciągnie, =ia?w tym nie trofkliwecy 
Mam-zawfże-ferce, y.to użymam imielę, mums 
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Kozieł to mowię, ktorego nadzieię 
Niełonne Eol na cały Swiat wieię 
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Kozieł, ktoremu fam obligowany 
Jowifz, ftaraniem moim wychowany, 
ktorego Bachus przy swiętey ofierze” 
Dla Bogow w nieba za fpeciat bierze 
Nad to w wefelny akt za prezent drogi, 
W mey głowie będą Amalchei rogi, 
W ktorych fortuna, wktorych fzczęfcie Żyle, . 
W ktorych affektu f} kornukopiie, 

W nich f4 piefzczoty, y w nich fa uciechy, 
W nich kordyały, wnich zyczliwe fmiechy : 
Stań za to przy mnie Mości Młody Panie, 
Ze mną ptzy tobie honor, fzczęście, ftanie, 
-W twe gofpodarftwa gdy przy Tobie ftaie, 
Pierwfzyć Niebiefki Kozieł fię oddaie, 

A teraz niechce melancholizować, 
Natwym wefelu pożwol pokozłować. 


Czefinikiem być na wefelu obiecuie figę 

Pod moy znak profzę podź Paro Wefoła, 
Przy mnie nie zacmi twego fmutek czoła, 
Dżban ia Niebiefki, taki liquor nofzę, 

Na ktory kogo gdy z fobą zaprofzę, 
Zyć mufi wefoł, nie żna turbacii, 

I wiek prowadzi bez melancholii. 

Ta ieftem w ktorym miafto -złotey czary. 
Bogom rozdaię nayfiodfze nektary. - i 
I gdy Jowifza ciepte grzeią znoie, 

W mnie niefmiertelne przynofi napoie 
Cny Ganimedes , rzuciwfzy puhary, 

Mną chłodzi fwoie fam Phoebus pozary, 

I kiedy zgrzany iuz w południu ftanie. 
To na mnie woła : day pić miły dzbanie, 


Mną, mną fię częfto famze Gradyw chłodzi; 
. Gdy w krwi gorącey nieprzyiacioł brodzi. 


Zaczym y wy też wefelne upały 


Przy mnie wygodny chłod będziecie miały, 


X 


Brzeg pożądanych chuci pokazuiąt. 
Para ktora dziś przy fortunnym ftawa 


Małzeńftwa brzegu : niech fię nam doftawa; 


Same to chęci, fame obyczaie, 

I tryb ferdecznych dyfkurfow przyznaie, 
W rofkofz iak rybki w wodę opływaią. 
Płynie, gdy tańczy para, wfzyfcy znaią, 
Gdzie iedno ftąpi, drugie tudziefz okiem 
Goni, iako więc w iezierze fzerokiem 
Rybka za rybką: I lubo Perine 
Ufta więc maią, miłością żłączone 
Serca tak fwoie pómyslenia żnaią : 


-/Rzekłbyś ze Rybki, ty milcząc gadaią, | 
'* Alećy fami że do nas nalezą, 


Przyznaią :'mile gdy z fobą poleżą 
Jedno drugiemu: moia Rybko rzecze, 
A iakze od nas, ta Para ucieczę? 
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© wefłłe w fiwims Znaku konkurrułe, 

Tubo iaw Marcu pola Marfowego, 
Pierwfzy Wodźidę tryumfu krwawego, 

4 Kawalera w plac wiodę -Bellony, z 
"Woóynę zaczynam gniewem uzbroiony; 
„Jednak Baraneksprzyznam fobie fmiele, 
Przy gniewachnofzę łafkawość na'ciele, 
"Dlaczego ciebie, wefelna przyiaźni. 
Profżę przy mnie żyi, pewna bez boiazni 
mwdzięczney miłośći, godney krotofile, 

7 niebśm Baranek do pomogęć mile, 
Niech ci powiedzą có tego doznały, 

Ze fię Lwa przy mnie ferca nic nie bały, 
Ktore z kolchicką uciekfzy kradzieżą, 
Befpiecznie w morfkie pędem wały biezę, 
Pierwfze uczynił fwey pakta milości, 
Przy mego runa złotawey piękności 
Iafon z Medeą, y pierwfze wefele, 
"Zdrayca życzliwy odprawował fmiele. 

J Tobie życzę, Nafz Torunfki Panie, 
Bierg przy nićbielkim Owieczkę Baranie: „pk 


BYK 
Na Rogi fiwoie wtfele zabierać ufituie. 

Mała przyjaźni jeft ta komitywa, 

Ktora z Barankiem w kompanii bywa, 

Maty przyjaciel ; on gdy w polu ftawa, 

Łatwo go miata ukryc moze trawa. 

Ja wiekizym wzroftem, niebiefką urodę | 

WW gwiazdy odziawfzy Baranka pobodę, 

Iz życzliwego precz wypędzę koła. 

Do mnie podź, do mnie: podź paro wefoła, 

Wot gorny ieftem : á Ze w iednym fiowie 

Moy honor zamknę : mną fami Bogowie, 

Gdy życzliwością uwiklani byti, 

Chytre przyjażni mną famym pokryli: 

Europa fwiadkiem tuby zywym była, 

W iakiey Jowifza fierfci obaczyła, 

Z kąd az do tych czas, przy fwoim fptendorze; 

Wołu w herbownym małuie honorze. 

A tak gdyż przy mnie, przyiażń Bogow Żyła 

J Bogow we mnie miłość fię ukryła 

Wefoły akcie, w tym wefelnym Kole 

Stań profzę chętnie przy niebiefkim Wole 


BATIA EA 
Nayblizfzemi fię byd węfelnego aktu pokaznije jezeli 
Jezeli 


[ky jezeli kiedy Platonówe zdanie 

| Wiarę znayduie, że gdzie {we miefzkanie 
Xięzyć założył, tam wizelkiey natury 

Zywy ieft obraz: ktorego figury, 

Zadne ma fwiecie nie chybi ftworzenie; 
Toc Platonowe iftaie rozumienie 

Na nas fię prawdzi; na nowe Bliźnięta, 
Gdy wieczne wzaiem miłość rzuca, pęta. 
Jaka piefzczoney ekrafa urody 

ŃW tak zacney parze < pędzą fip wzawody, 
Wielkie przymioty ziednoczoney pary 
Fortuna, zacność, cnota bez przywary . 
*Wtym rozność, że w nas płeć ieft iednakowa, 
Tam zaś Męfzczyzna, tam żeft Białagłowa. 
Lecz tonie fzkodźi : bo gdy wiedno ciała 
Miłość ich złączy, tam rózności mało 
Uważać będzie pteć zkolligowana: 

Dość ze wiecznego doftała kompana. 

Łecz iezli iednośc płci unas tak fwięta , 
Moze im Bog dac takowć bliźnięta 

facy ieftefmy : Fakby wyftawili 

Parę dla wfzyftkich niebios krotofili. 

Więc msfż znak niechay miłość koronuie, 
Niech fie w Blizniętach ta parazkrępuie. 


Na wefele nie rakiem idzie, 

Ochota Pańfka zwiedzaiąe {wiat cały, 
Na akt wefelny zbiera fpeciały : 
A nie wie : ze to Damom ofobliwie, 
Ktore czekaią: Męża nader ckliwie, 
i Nayprzyiemnieyfze bywaią przyfmaki 

Gdy do rofołu dadzą białe raki. 

Lecz iesli y mnie, kuchnia potrzebuie, 
| Dla zacnych gości chętnego uczuie, 
| A lub furowym : ta ktora fiẹ żarzy 
| W Matżeńfkich fercach miłość mię uwarży, 
| W fobie naydtużfze żabiegi ffoneczne 
| Młodemu Panftwu dni, y fzczęście wieczne 
ME Przytrzymać mogę: a niefzczęścia, fakiemh 
| Wfzyckie pod moim cofią nażad znakiem, 
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| Jako Krol zwierząt rządzie pragnie wefel. 
È Lydyifkiey pufzczy, z Hercyneńfkiey kniei, 

| W put nięba ftawam Lew w dobrey nadziei, 

) Ze Hymeneufzna wefelne tony, 

; Moim promieniem da dźwięk uderzony, 

Piękny akt będzie w przyiaznym honorze, 
Jesli ię w moim odprawi fplendorze, 

| Ten ia dzikiemi ozdobię zwierzami, 
Ktore ciemnemi ukrytę gaiami, i 

| Mysliwey trąby w niewidanym ftroit, 
Cicho fiuchaią przy zielonym zdroiu3 

| Tu ftanie Jeleń, Tygrys prętki ftanie; 

* "1 malowany Ryś przy młodym Panie, 


Tu piękna Sarna, tu przy młodey Pani 
Stanie ż łaniątkiem boiażliwa łani. 
Nad to przy mnie brzmiec wefołe balety 
Powinien Hymeń, ktoremu mutety, ` 
W Tebańfkiey fkale kiedys Amfiona 

Z wdzięczną, Sonettą wygrawala ftrona, 
Ktoremu głośny po Thrackiey gęftwinie, 
Z Orfeufzowey lutni koncert płynie. 
Lew, do mnie profzę podź paro wefoła, 
Do wefelnego krol przybędzie koła. 
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PANNA. 

Na walnym Wefelu pragnie bydz Ocbmiśtrtynią. 
Kto Imi małżeńfkiey chwili nie przyfądzi, : 
Bardzo w fwym fzczęfciu, mym zdaniem pobłądzi. 
Mnie ftarożytność ten honor przyznaie, 

Ze z ludzkich: uciech Lucyna płod daie, 

Nad to iako więc kiedy w miafto wchodzi 
Zwyciężca, Panna z kluczami zachodzi , 

W Bramie : Tak y dziś gdy miłośc fzturmuie 
Do ferc związanych, y gdy tryumfuie, . 

Ja klucze oddam, ia ferdeczne bramy 
Otworzę. Nad to ieżeli wieńcami. 

Akty wefelne zdobić przykizano 

W zwyczaiach, wieniec moie to ieft wiano, — - 
Ktorym gdy dzifia cną Parę ozdobię, 
Tym famym fiufznie przywłafzczę ią fobie. 


W AGA. 

Na fobie zważyć chce Panfiwo Miode 
Jezeli w całym brzmiec wefołe Jo 
Chcefz życiu, tu ftań młoda kompanio, - 
U mnie przyiazney ucz fię zyczliwości, 
Doznay iakiey fąq wagi, twe miłości, 
Zwaz przyiaciela : bo częfto Amory 
Nie fzczere fobą maluią pozory, 
Częfto pod fmiechem przykre taią żale, 
Pod miłym okiem Łez głębokie fale. 
W te przyiaźń gdy fie bez wagi wyleiefz, 
Raz fię ucielzyfz, tyfiąc zaboleiefz 
Infzym przeftroga: Ty Toruńfxie Panie, 
Już wiefz iakić fię Przyiaciel doftanie: 
Taki, iakiego ani Parys w fwoie 
Z Greckiey kradzieży wprowadzał podwoie, 
Ani ZEneafz po zwycięzkim plonie, 
Doznał w życzliwey affektu Dydonie, 
Aleć wazyc go iefzcze ci potrzeba , 
Szałą wifzącą w poł gornego nieba, 
A iak go zważyfz doznafz w: nim przyiazńi, 
W ktorey życ będziefz wiecznie bez boiaźńi. 
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NIEDZWIADEK alias SCORPIUS: 

Swoie uciechy z pociechę M Tzenfką Komparuie 
Niech kto chce fwoią racyą przywodzi, 
Zaden mey parze tak fię nie ostodzi 
Jako Niedzwiadek : ktoremu to dała” 
Poftura, ze w nim konczy miłość cała, 
A lub Lwa w pierfiach, Orta dzielność w fponie, 
U mnie Niedzwiadka wfzytka moc w ogonie, 
Mam fwoię tączkę, Elizeyfkie pola, 
Gęftfzego w trawę nie znaydziefz Podola; 
Skryta tam droga, y Meandrow wiele, 

Przez chrofty trzeba przedzierać fię fmiele, 
"Tam przy rofkofznym zrzodle żywey wody, 
Zazywam mały Niedzwiadek ochtody, 

Gdy mi dokuczą nieznósńe upały, 

Mam fwą iafkinię w ktorą wlezę cały, 

"Tam fobie fkaczę, tam pląfam do woli, 

Poki chęc miła uciechy pozwoli. 

Niechay fprobuie y tego fzpaceru 

Pan Miody, nié bez pewnego plezeru 

W rakiey ochłodzie : przy takiey fontannie; 
Zatopi ferce w ulubioney Pannie, 
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W ktorego znąku wefele przypadło, wfyckich refutuies 
Słońce w mym znaku w tym Miefiącu gości, 
1 Młode Panftwo u mnie fię rozgości. 
I kto odfądzi od fwey kupidyma 
Szarży ? kroremu nie zadna nowina; 
Łukiem woiowac, nadrabiac cięciwą, 
Szyć nie omflnie ftrzałą ferca chciwąc 
Strzelec kupidyn mnie, milości groty, ` 
Mnie zdaie przyfzłey kommendę ochoty» 
Ba niech BARANA złote zdobi runo, 
Coż kiedy ftrcż:m fmoka ftawia Iuno, 
Tyfiąc kłopotow Jazon nie wyliczy, 
Kto fię dobiia zazdrość odziędziczy. . 
BYK łba twardego, oftremi rogami, 
- Bardziey narabia nizli racyafni, 
Łepiey prży wieyfkiey błąkac mu fig trzodzie 
Niż prezydować piefzczoney/ urodzie. 
BEIZNIĘTA wielką płodność obiecui4, 
Wiem ze ich fobie Damy nie Wihfzuią, 
RAK zaś Mżżatkom bardzo uprzykrzońy; 
Że pierfi' maca chociafz nie profzony, 
Precz z LWEM ogniftym,precz z Lwem furyatem, ` 
Nie będzie figdy gniew Małżeńftwa fwatem, 
„PANNA światęznaiąc 2a burzliwe morze, - 
Niech fiedzi pilno w.Niebie iak w klafztorże 
Skąpym wefelem akt by tem okrzczono; 
Gdyby pod fzalę gości zaprofzonoy ||, 


` 


Juz y dyfkurfy trudnoby* wywodzić, 
Gdyby na WAGĘ flowka miały chodzicę 

J KOZIEŁ nie wart, częfto zyzem rzuci 

Ku wielu, znak ieft rozerwaney chuci. 

RYBY y WODNIK zimny do Łożnice 

Nie ma w Małżeńftwie Zadney taieranice. 
*Ty zas NIEDZWIADKU, fwoiey pilnuy łączki, 
Być inny robak niezrobił mierżiączki. 

Lecz ia ktoremu kupidinek mały, 
Łuk fwoy na ten czas darował y ftrzały, 
Tak w ferce zmierzę, tak miłość ofrożę. 
Ze o wefelne rzucę Panftwo Łoże, 

ï tam zoftawię miłosne oręża, 

Gdy odziedziczy Zona fwego męża. 

Aleć przy wiernych ufiug.mych walecie, 

Ta bądź oftatnia , ze białą na mecie 
wyftawię tarczą: y nie płonne biorę 
Omen, że fify Kawalera fporę, 

"Tak łuk natezą, dufaiąc cięciwie, 
“Tak zmierzą kfztałtnie, tak uderzą chciwie, - 
Ze famo centrum, na wylot przeftrzelą, 

Ł do dalfzych fię tryumfow ofmielą. 
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Słuchaiąc Phocbus Xiązę Zodyaku 

Dyskurs Planetow : nie do wfzytkich fmaku 

Za STRZELCEM fkinie. A ia ztą nowiny 
AW wozie Słonecznym, nazad przed dziedziną 
Stawam, Parnaflu : gdzie lub certowały 
*W Pochwałach Muzy , Niebu nie zrownały, 


Więc tam nie bawiąc przed mym Pańftwem ftawam, 


4 niebios Rymy życzliwie odzławam. 

„A ten Zodyak, ktory między Bogi 

Jowifz policzył, rzucam pod twe nogi, 

Abys na Słonce w pełney fwiatła porze 
<hodząc : w niefzczęścia nie zapadło mor2e., 


GADKA, 


Rżenica Ludzka zaledwie poyzrafa 
Na mnie, pokim fię czyftośći trzymafa, 
Teraż kiedy mnie flufznie natłoczono, 
Sławy; powagi, tym mi przyczyniono, 
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CAT Ý, 


Geru 


